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ROK 1831. 
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Rząd Narodowy. Już dotnny Wódz Ros- 
syjski Feldmarszałek Dybies naszedł ziemię 


naszę. Już krew Słąwiańska płynie w spra- 
P 1); AER < x z 
wie wolności; wiedzie on liczne szeregi Ros- 


-sjan i Moskalów na pognębienie nasze uzbro- 


ione; odezwy iego tchną sromotnem poniże- 
niem, iakby nas poczytywał za iaką hor- 
dę barbarzyńską. Nie ustraszy nas Rodacy! 
a zniewagę i napaść mężnie odeprzemy. Wie 
to świał cały, że Polacy maią „charakter wo- 


ienny , dosyć jest uderzyć nogą w tę Świętą. 
ziemię, aby zniej zbrojne wystąpiły hufce na 


obronę ©jczyzny. Dowiedliście tego i w tej 
potrzebie ziomkowie; dość liczne”są iuż wa- 


sze zastępy; nie liczbą wszakże, lecz cnotą. 


walczą Mężowie. Niech o nas powiedziano nie 


"będzie, Że człowiek traci w kajdanach Żądzę 


nawet ich zerwania. _Nie dajmy prawą Cesa- 
rzowi Mikołaiowi, aby do nas mógł wyrzeę: 


- O Narodzie do niewoli stworzony! Nie spo- 


i Niemen! 
cia nasi Ziłwćni! Powstanie dawne Królestwe - 


dziewać się, 'aiednak chcieć, to stanowi Mę- 
ža! A więc do broni! do broni! Niech każdy 
Polak spieszy do walki! Niech stopy ziemi na- 
szej nie zdobędzie nieprzyiaciel tylko krwią 


naszą przesiękłą i nasterczoną kościami na- 


szemi! Lecz precz od ras myśli trapiące! 
bądźmy gotówi z całą dzielnością duszy, na 
przeciwności iakie nas spotkać- mogą, ufaj- 
my! Że przejdziemy święte rzeki nasze Bug 
l podadzą nam dłoń. przyiazną bra- 


nasze, w całej miepodległości! to jest cel tej 
świętej wojny, to iest warunek pokoju! nie 


włeżemy broni, póki nie osiągniemy skutka 


N? 38. 


WSPOMNIENIA, 
Pożar Ostrołęki 1817. 


tych nieodzownych życzeń całego Narodu, lub 


"zagrzebiemy się w gruzach kochanej Ojczy» 


zny! Pońieśmy, Zabałkańskiemu wodzowi, nie 
białe chorągwie słażalczych ludów tych tam' 
ofolicy ale ojczyste Białe Orły nasze, na cze» 
le wojsk naszych niesione, za którymi póje 
dzie Naród cały! W tym duchu Rząd Naroe 
dowy pokładaiąc ufność w dzielności Naroda, 
ńa odezwę Feldmarszałka Zabałkańskiego, sta» 
nowi i oznajmuie Że uznany będzie za zdraj- 
cę Ojczyzny i jako taki-karany: L) Każdy, 
któryby wojsku nieprzyiacielskiemu dostarczał 
żywności lub jakichkolwiek potrzeb ; iakiej» 
kolwiek pomocy czynem, czy też radą lub do» 
niezieniem. 2) Każdy coby należał do Depu» . 
taeji iakiej wódz Rossyjski wzywa od miesz» 
kańców Królestwa. 3) Każdy Urzędnik da- - 
wnego Rządu > usunięty przez Rządy rewolu- 
cyjne, „Kleryby wrócił do Urzędowania, na 
wezwanie władz Rossyjskich. 4) Każdy któ» 
ryby przyjął Urząd od władz Rossyjskich. 5) 
Każa$ nakoniec mieszkaniec, przekonany o 
jakie bąć wspieranie Rządu i Wojska Ressyj- 
skicgo.— POLACY! Pełni iesieśmy, nadziei i 
męztwa, nie ustraszą serca waszego przeciwno+ 
ści; dotrwacie na polu sławy i boiu. Raczej . 
nam zginąć, niż w poniżenin i niewoli prze« 
dłużać byt nikczemny ! — (Podpisy Prezydu- 7 
iącego i Członków Rządu Narodowego.) 

Na wczorajszem posiedzeniu rannem, Jzba 
Poselska odesławszy petycją o zaprowadaenie ; 
Gwardji Naro: w całym krain i odróżnienie iej 
od straży bezpieczeństwa, do Rządu Narodo: . 


zajmowała się równie ważnym iak nagłym pro- 


u | 
D ań 3 


, 


iektem do prawa , które dozwalaiąc Rządowi 
Maródv: uznać każde iniejsce najściem uie- 
przyjaciela” zagrożone, za żostaiące w "stanie 
woiennym, wskutku tego władnym go czynis 
Bo przedsięwzięcia wszelkich środków iakie tył- 
ko postęp nieprzyjaciela, lub odwrót iego ta- 
mowaćby mogły, iakoto: uprowadzenie Ludu Z 
dobytkiem wgłąb krain, zniszczenie drog, go” 
ścinców, grobli, spławów, budowli itp. pro- 


jekt’ ten iednomyślnością przyięty żosiał. Z, 


kolei przyszedł pod rozwagę proiekt do pra- 
wa oznaczalącego kolory narodowe. Po wielu 
dyskusjach postanowiono że kolory narodowe są 
biały i czerwony. Następnie trwały diskusje 
nad proiektein o nowerh urządzeniu Jzby, czy- 
li maią być nowe wybóry, czy Posłowie i De* 


poto: którzy otrzymali iirzędy, maig pozostać 
w Jzbie, lab na ich’ miejsce czy maig być wy” 


brani inni. Dalsze narady nad tyh proie 
krem na dziś odłożono. Wieczorem połączo+* 
ne Jzby naradzały się nad proickiem o przy- 
siędze, przylętym w Jzbie Posel: A odrzucony 
w Sehacic; decyzją także na dziś odłożono. 

Jeneralny Konsul Pruski ma na niejaki czas 


wyjechać z Warstawy do Berlina, lecz cata“ 


jego Kancellarja zostaie, = Wczoraj głoszo- 
no'o zaszłych iuż ułarczkach wojsk naszych z 
Kówakami, lecz urzędowego hie ma o tem do- 


niesienia. — Bank Polski ogłosił aby oso- . 


by maiące w tymże banku zastawione koszto- 
wnhości, papiery itp. a na terminie nie wy- 
kupione, niezwłocznie to uskatecznili, gdyż 


ie*ziłstawy zostaną przez licytacją śprzedane., 


Wzywa oraz: aby w ciąga 3 dni wszelkie dca 
pozyta opieczętowane, właściciele odebrali. — 
Obrzęd oddania czci należnej nieboszczykom 
Obywatelom Kzzóńskiemu, Marjańskiemu, Mo- 
rawskiemu, Meierowi, Sierakowskiemu, wozo- 
raj został odbyty. Orszak składało Towarzy- 
stwó, Palny; "Oddział “Gwardji Naro: i mnó. 


P Postępuią 


mn ZR: Taz 


stwo osób wszelkiego stanu. Portret Kiling- 
kiego niesiono między dawnemi chorągwiami 
powstania, poprzedzony Duckowieństwern. Mo. 
wy patryotyczne mieli praed domem  Kilifs= 
kiego na Dunaiu, Leonard Rettel i Kanty 
FH otowski, u XX, Augustjanów X. 7tensio- 
rowskź i Danielewicz, przy Zamku Ad: Gu- 
rowski, w Kościele Metrop: X. Puławsk i Joe . 
żefat Ostrowski, w Starem mieście Jochow= 
ski i Kozłowski, w Kościele Dominikanów X, 
Gacki, Janowski, Fr: Grzymała i odose. 
wski Majster Zgroma: Szewckiego, a na uli. 
cy Miodowej przed domem w którym miesze 
kał Jgelstrom r. 1794, zakończył stosowną 
mową Krepowiecki, 

ROKAZ DZIENNY Ď. 6 Lutego 1831. . 
ma wyższe stopnie. Szef Sztabu 
Dywi: Strzel: kon: Pułkownik Stryieński Zy: 
Dowódca 1go Pułku lin: Pałkownik Rohland 
Fra; i Dowódca 8go Pułka Pie:l. Pułkownik 


Skrzynecki Jañ, wszyscy 3 na Jenerałów Bry- 


gad. W 5m pułku Strzel: pie: Podofficer Pa» 
szkówski Rom: na Podporucznika. W Korpu- 
sie Jnaali: i Wete: w lej Kom: Jnwal: Sier- 
fani Star: Szwajkowski Stan: -na Podporucte 
nika. — Przeznacżeni żostatą. Na Komendan+ 
ta Twierdzy Modlina, Dyrektor Arse: Skład: 


„Pułkownik Ledóchowski Jgn: w miejsce Jene: 


Mycielskiego który inne odebiał przeznacze- 
nie. Na Kommend: Twierdzy Zamościa, Szef 
Sztabu Artyl; Pułkownik Krysiński Jan. Do» 
wódca dotychcza: lgo Batali Wetera: Czyn: 
Podputk: Lanckoroński Bartł: na Dowódcę puł: 
Weter; Czyn: — Wracaigq do służby i ue 
miesscżeni żostaią, W wojsku, Pułkownik 
Siemianowski Euz: g& przeznączeniem na Ko. 
mendahta Fortyfi: Przedmieścia Pragi; i z b. 
Legji północn: Porucznik Tasżycki Michał % 
przezńaczenićm na Adjunkta do Sztabu 4tej'. 
Dyw: pies W Sztabie przybocznym Naczełał 


Wodza, vwolniony ze służby, b. Adjulant Ka- 
pitan Brzestowski Kar: W 5m pułku Strzel: 
pie: uwolniony ze służby z pułku Grenad: b. 
Gwar: Kepilan Żurawski Stan: z b. Legji Nad- 
dwiśl: Kapitan Pągowski Hip:iz Sztabu Kwa- 
ter: Pora: Foszczewski Wik W 5m pułku 
Ułan: uwolniony że słażby w stopniu Podpuł: 
z lgo pułku Strzel; kon: Maior Zabielski Jó: 
w stopniu Podpułko: W 6m pułku Uła: u- 
wolniony ze służby z dawnych Szwadronów 
Uła: Gward: Podpał: Wołłowicz Eust: z przes 
znaczeniem na Dowódcę tegoż pułku, w miej- 
sce Pułko; Skarzyńskiego Amb: który otrzyś 
mał inne przeznaczenie. W pułku Wetera: 
Czyn: uwolniony ze sługby w stopniu Podpułś 
z igo pułku Strzel: piesz: Maior Zambrzycki 
Gab: w stopnia Maiora. Przeniesieni zostają. 
Do Sztabu Głów: Pisarz Audytora Dyw: Kor: 
Artyl: i Jaże: Kosiarski Jan, w stopniu Porua 
cznika z naznaczenieńt mu starszeństwa w Jm. 
utku Uła: DoArtyl: pie: e 4go pułku pie: 
. Porucznik Łabowski Xax: ZLiczyć mastar- 
szeństwo, W lm pułku Strzel: pie: Podporu: 


Paszkowski Józef od d. 29 Listo: 1830 r. ==. 


W chodzą do służby i umieszczeni zostaią. W 
5m Putku Strzel; pie: b. Porucznik Korzenio- 
«ski Pius, w tyrnże stopniu. W 5m pułku U- 
ła: b. Podporucz: Sienieński Mamert w tym- 
że stopniu. W lm pułku Strzel: pie: Zalew- 
ski Józ: w stop: Podporu: z odkommendero= 
waniem do Sztabu 4ej Dy: pie: (NB. wone- 
gdajsżym Kurjerze opuszcżono, iż w 4m puł- 
ku l. Podofficer Tarnogorski Alek: postąpił 
na Podporucznika.) 

W celu niepokcienia nieprzyiaciela niepod+ 
ległości i wolności Polski, zabierania lub ni- 
szczenia mu środków, przeciwnych powyższe- 


ma celowi, dopomagania wojsku narodowemiu.. 
prżeż dostarczańie mu Żywiości i udźielanie 


doniwsień o stańtowiskach nieprzyiaciół, sło« 


-czyznie. 


wem, w cela popierania naszego rewolucyje 
nego powstania; zawiązuie się /owerzystwo 
Partyzantów Polskich, którego główne zasa- 
dysą następuiące: L) Towarzystwo nie salcžy 
do Żadnego korpusu wojska narodowego, nie 
przywiązuje się do Żadnego okręgu Polski. 
Działać będzie gdzie wymaga potrzeba ajczye 
züy. 2) Członkowie vzbroją. się wfasnęm koe 
sztem 1 nie będą pobierali. Żadnego gd rządu 
wynagrodzenia, 3) Działanie ich zacznie się 
dy w Warszawie liczba ich dojdzie do 109 
osób. 4) W tenczas wybiorą z pośród sie= 
bie Naczelnika i uslanowią swolą otgańizację. 
Zgadzaiący się na tó sasady i chcący spólnie 
w towarzystwie działać dla dobra Ojczyany, 
raczą Się udać do Xaw: Bronikowskiego prz 
ulicy Podwał pod Nro 512, lub do Ludwika 
Piątkiewicza w domin Gersza Nr 10. Broni- 
kowski Xa: Dybowski Józ: Goszczyński Sewe: 
Jaworscy Marcel; i Xaw:, Tudzież Krępowie- 
cki Nepo: Krzymuski Lud: Piątkiewicz Jom * 
Prokopowicz, X, Pułaski, Leonard Rettel. — ` 
Rodacy | każdy z was zapewne nato się zgo- 
dzi Że jak zaszczytem jest teraz dla każdego 
Polaka porwać za broń, abyią w karkach wro» 
gów naszych utopić, tak równie chlubnem pos 
święceniem, wśród szczęku orężą tłamować krwi 
potoki naszych woiowników , pocieszać ich, i 


„bliznami okrytych w krótce szeregom powra- 


cać, W tym właśnie celu biegnę na ponoc Oj+ 
Gdy iednak Żadnego funduszu nau- * 
mundurowanie się i kupienie konia nieposiadańm 
do Was zamożni wychowańcy Bskulapa, lub 
którzy iesteście sztuką iego z łona śmierci wy» 
rwani, głos mój o wsparcie z prośbą zanoszę. 
Dobroczyńca wdzięczność moią i lubej Matki, © 
Ojcżyznyi pozyska. Dowiedzieć się można 6. 
mieszkańiu Soplikanta w Drukarni Kurjera. 
Dotychczasowy Ł/ez: Wyd: Lekara: 
Spice Mazurów ułożony s towarzyszeniezm 


* 


fortepjanu przez J. Stefaniego, cena zł. |. 
Polonez Staropolski grang w Teatrze Naro- 
dowym, ułożony na Pjansforte przez Józefą 
Damsego, cena zł 1, są do nabycia w skła- 
dzie muzyki J. Alukowskiego, — W drukarni 
XX. Piiarów,. znajduie się dziełko, dla u 
Żytku Officerów „drlyllerji w r. 1809 wyda- 
ne. Cena zł. 3 gr. 15. 
p — 

(Art. nad.) Przejście nasze z Despotyzmu na wol- 
ność że i w zabawach publiczności widoczną zimia- 
nę zrządziło, dówodzą to Kawiarnie M arszawskie. 
Jako mieszkaniec tutejszy postrzegam, Że przed kil- 
ką laty ieżeli kilka domów rodzaiu tego, czystością 
i obszernością przyzwoitą odznaczołu się , i były u- 
ozęszczane, vie widziano wypoógodzonych twarzy ani 
wesołych umysłów, albowiem szpiegostwo; to obrzy- 
dłe rzemiosło, w tych to zakładach szczególniej naj- 
droższe narodów swobody krępowało, Dziś przeci- 


wnie, co za różnica! Wolność zgromadza publicz- - 


ność w takowe miejsca, i przyzwoicie i wesoło bawić 
iej się dozwala. Jakoż z prawdziwem ukontentowa- 
niem bywaiąc w nowo otworzonej Kawiarni w Pałacu 
Wgo Grabowskiego, pod tytułem Kawy Wojskowej 
dowiedziałem się że Gospodarz tejże JP. Szowo ża- 
wsze trafny w swych przedsięwzięciach ku dogodzeniu 
Publiczności, w dniu iutrzejszym otwiera, obok pig- 
knych swych salonów ; 2 iesżeze pokoje gustownie 
przybrane ;, w Chorągwie 2 Narodow w sprawie dzi- 
siejszej ieden udział maiących: Życzyć należy aby tak 
piękuą Kawiarnia, porządnie urządzoną w której za 
mierną cenę rozmaitych ei wj dostać mo- 
*Żna, Amatorowie licznie odwiedzali. 
' DONIESIENIA. 

W nocy ż d.5na 6 b. m. skradzione zostały przez 
gwałtowne wejście oknem do mieszkania mego przy 
uligy Muranów w domu Put: Korytowskiej, następu: 
iące,effekta: 1) Zegarek złoty Damski cylinder Breguet 
pa ztotym łańcuszku w małę ogniwa, z kluczykiem 
mosiężnyjh na wstążeczce uwiążanym 2) Taca srebr= 
ma ważąca funt: 2 ?łut:4. 8)Peleryna sobołowa okrągła 
podszyta białym atłasem. 4) Palatynka śobolowa z 
tasima błękitną obęzyt», 5) Kaftanik i spodnica per- 
kalowe haftowśne oraz iinne maiejszej wartości prze- 
dmioty. Strata ta, stała się tem boleśniejszą , gdy 
pezbaniona opieki męża i wszelkich funduszów , je- 


à 
4 


v =- 


stem nadto w przykrym 


`, dowały się w nim 4 Wexle, 1) 


co do zdrowia stanie. Upra» 
szam przeto kazdego ktoby o wspomnionych rzeczach 
iaką powziął wiadomość lub też ie sam wynalazł, aže: 
by do mieszkania mego zgłosić się raczył, za co sto” 
sowng do możności mojej nagrodę i prawdziwą wdzię- 
czność przyrzekam. Roš» Mssakofj z D llingerem. 

Córeczka zońy- żołnierskiej, |at5 iwaląca imieniem 
Marysia, oczy niebieskie, włosy białawe, wyszedłszy 
z domu przy ulicy Wroniej zginęła, Ktoby o niej 
miat wiadomość, raczy donieść nieszczęśliwej Matce „ 
przy ulicy KŁackiej w domu Fondalińskiej. 

Wieczorem d. 4. b. m. skradziony został KON an- ' 
glizowany, maści karej lat około 6 imaiący z gwiazdką * 
na czole przy ulicy Muranów, ktoby takowego do- 
strzegł lub wiedział gdzie się znajduie raczy dać wia- > 
domosć do Drukarni Kur: War: za nadgrodą. z 

Zeszłej Maskarad y zgubione l dowody na zastaw ` 
Zegarka repet: i pierściouka, w których było Zł. 76 
w bile: ikas: 10 Zło: na fmundsrowauie. Znałazca 
raczy w nagrodę wziąść sabie połowe pieniędzy = 
znajduigeo sięw tychże, resztę zwroei do Dru: Kur: * 

ari, : 

W d. 5b., m, idąc ulicą Miodową i Senatotska wie 
czorem zgubiono PULIARER mały, czerwony, zua; ody 
wystawiony przez Ś, * 


Błeszyńskiego na Zł, 
skiego na Zł. 1908 gr. 22.3) przez Maiewskiego na 
Zł. 540 4) przez Otto et Com: w Gdańsku na tal: _ 
39, 8 s. przy tem kilkadziesiąt złotych. . Znalazea 
raćzy w nagródę wziąść 


W domu pod Nr 2186 przy rogu ulic Zakroczym» 


skiej i Wygoń, iest lokal do wynaięcia od Wielkiej * 


nocy; składaiący się z Sklepu , Salki i iednego lub 
trzech Pokoi, do tego kuchnia, obszerue Piwnice, 
drwalnia, a może być i Ogród. Miejsce to dawniej 


licznie uczęszczane przez Publiczność, może być sto- 


sównie do węże Życzenia najnniącego odnowione. 

Masło Lipkows ie przedaie się zwykłe przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście w Domu Wgo Ryza obok 
XX. Karmelitów Nr 385, od tyłu na drugiein pię- 
trzę; Qena teraź: iest Złojy i pół za osetkę fnntową, 

Dziś ziwna stopni 1, 7 

TEATR NARO;Dziś Barbara Zapolska, Powsta» 
nie Narodu, Marsz Obozowy, JP. Smietkuwski Tsty 
RaZ mystąpi. 


+ 


4574 gr 8 1) przez Tonczyń- 4 


pieniądze znajduiące się, a * 
Puliares z wexlami w Drukarni Kuij: Warsz: zło+ > 
żyć; względem wexli wszelkie” ostrożności zapobiem © 
Żono j nikomu słnżyć nie mogą iak tylko właścicielowi, 
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